
w W I L N I E  dnia  22.  Kwietnia V. S. R O K U  1808.

S. P E T E R S B U R G  VS. d. 7 Kwie tn ia .  
Dalsze czynnośc i  woysk R -ssyiskich w S/ .wedz-  
kiey F in la n d y i .  I)  7 J m p e ra to r  J mć odebrał  
p rzes łane od G Buxhew den  2 znamiona  Jeger-  
hornskiego półku,  f lagę ,  i klucze tw ie rdzy  SchwaC- 
tho lm ,  na którey po kapi tu lacyi  podniesiono f la ­
g ę  Rossyiską.  Dobycie tey  tw ierdzy w a ż n e y ,  we 
wszystko do obrony  opat r / .oney  bez krwi rozlewu 
g o d n e  iest uwagi;  armia  dokazuiąca  w F in l a n d y i  
pizez  mą z ty łu  ubezpieczona,- odnoga  Lowizka 
obszerna i o b e y m u i ą c a  wielką f lot tę  galerną w rę •
ku Rossvanow, s ta tk i  z p ro w ia n te m  bez przesz  ko ­
dy mogą iść blizko brzegu od W iborga  do Hel- 
s ingfo is ,  choc iażby  odnogę F ińską  zaioł  nieprzy-  
iaciel .  G.  Buxhewden  z rappor tu  G. Muchano- 
wa tak opisuie osadę wziętego zamku. D. l i  l u ­
tego  został opasany,  do czego  uży ta  była d r a ­
gonia ,  kozacy,  mus/ .kietyerowie ,  a r ty l le rya  lekka,  
Z korpusu inżenierów GM Briskorn ,  6 O fl icye rów  
2 kompanie pionierów.  Zaraz  na począ tku  zaię- 
to  d rog i  do zam ku  p row adzące ,  od morza  pos ta ­
wiono siraże konne  i piesze,  kommunikacye  p rze ­
cięto .  D. ló  nowych pionierów do obozu w pro­
wadzono.  13. 22 do Lowisa p rz y b y ł  z. Roczensal 
m u  GM. G . r w e  z p iecho tą ,  inna dywizya do Hel 
s i n g f o r s .  13. 25 odkry to  battery.* 4 xednorogow, 
i  od tąd  s t rze lano  codzień .

D. 29 ria ba t te ry i  now ey  pos tawiono dział 
6,  a kom menda nt  tw ie rdzy  pros i ł  o kapi tu lacyą;  
na  mocy w a ru n k ó w  p rzedugodnyc h  zawieszono 
Strzelanie;  dla dokończenia  umowy posłano Kapj. 
tana  D ren te ln ,  k tó ry  rzecz  dopełn i ł  d 5 Marca.  
G a rn iz o n  idący w n iewolę  l iczył  kom m endan ta ,  
lego zastępcę ,  32  Off icyerów.  57 untoroff»c y e r6w, 
712 żołn ierzy;  a rm a t  i możdżerzów znaleźl iśmy 
więcey _oo,  wiele laweLów, 2 znamiona# nie n<Jo 
zapasów a r ty ł le ry i s luch ,  bomb, kul,  kartaczów, kul 
palnę ch ,  te  wszystkie w p i ram idy  ułożone; p ro c h u  
800 beczek ,  300 karab inów, ładunków 12 t .  kul 
Ó-7 t. wiele i n n y c h  rzeczy  sucharów «oo pudów 
mąki 450, ży ta  170 beczek .  Koipus opasujący 
t w ie rd / ę  zk łada ł  się * 3  óo Off icyerów, 1838
żo łn ie rzy .  Fo kapi tu lacyi  kazano GM. Konowni-  
c inow i  zaiąć tw ie rdzę ;  dywizya będąca w Lowisa 
p r z y łą c z y ła  się do zasłaniaiącey b a t te ry e .  G dy  
Rossy a nie w l in ią uszy kowani  zbliżyli  się do tw ie r ­
dzy ,  g a rn iz on  Szwedzki  zaczoł  wyc iągać,  szły n a ­
przód 2 lekkie działa ,  ta temi kanouierowie ,  da- 
ley batal ion Jegerhornsk i  z rozwinię teni i  c h o rą ­
gwiami,  nakon iec  S t r z e l c e  N iG ndscy .  Następu* 
iący kornmendant  oddał  klucze i flagę Królewską,  
fctóra dotąd na wałach  powiewała.  Szwedzi  czo- 
łern przed  Rossyanami stawaiąc broń  z łozy l i  iode-  
s*li; znam iona  ich odes łane do G. B uxhew dan ,

(O

O ff ic y e ro m  ro d o w i ty m  z F in la n d y i  szpadę wró* 
cono .  Część  Rossyanów do zamku wkracza ,  ińn i  
jeńców prowadzą  do Lowisa,  zkąd puszczeni  do 
domów pod dozorem policyi  zietnskiey za paręką  
wiosek;  co w ykonaw szy  G. Buxhewden udał się 
do Helsingfors.

W Woysku dobywaiącem Schwartholm ii ,  Ofl i -  
c y e r o w i e  1 żo łn ie rze  d y s ty n g w o w a l i  się gorliwo-, 
ścią i ocho tą  w znoszeniu trudów przy  zakłada­
n iu  b a t te ry i  , od ję c iu  kommunikacyi ,  zasłan ian iu  
dział naszych .  Mrozy do 25 gradusów n a tężo n e ,  
czuwanie  crągłe pod niebem, nie były na p rze s z ­
kodzie.  G M . Muchanów i Briskorn zalecaią mia­
now ic ie  Fóikownika a r ty l le ry i  Beliegarde,  Poł -  
kownika S tacke lberg ,  Maiorow Sterl rch ,  Czere -  
win,  Kapitana Dren te ln ,  Ł a t in in .  T egoż  d. dy-  
Wy zya k7 zaieła Karis, inne woyska Ingwald,  Su» 
arnursiarwi; dywizya  21 rozciągająca się ku Bior- 
n ebu rg  odebrawszy doniesienia od X. Bagra t iona  
postąpiła  iak następuie.

D. 4 stanęła w Keikio,  Kumo, Jar i l a ,  Akula* 
idąc leśną drogą do E l i  s taro znalazła po wielu 
mieyscach  zrobione od n iep rzy iac io ł  zasieki; S t r  ze l ­
ce rozrzuc i l i  wszys tkie  o twie ia iąc  drogę p ie cho ­
cie i a r ty l le ry i .  GM Jznkowicz obchodząc  z iaz-  
dą zasjeki s tanoł  pod Charewalda ,  drogę iego mia­
no za n ieprzeby tą .  Podiazdy Rossyiskie z b l i ż y ł /  
się do Szwedów^, którzy  naybardz iey  u t r z y m y w a ­
li się na p r a w y m  brzegu  rzek i  Kumo 7 wiorst  od 
Anola .

13. 6 Rossyanie t ru d n y  marsz miel i  wązkie.  
mi d rogam i ,  bo n iep izyiac ie j  cofaiąc się w n o c /  
gościńcem /p a l i ł  mos ty ;  iednak iazda nasza o g o -  
az in ie  1 1 z rana P°d Chai ts i la  na lewym brzegu  
Kumo doścignęła Szwedów; ty c h  część  większa we 
wsi stała na prawym brzegu^. Strzelce uszykowani 
iazdę w st rzymal i ;  którey  X. Bagra t ion  pośpieszył  
na pomoc z p iechotą ,  P rzez  rów głęboki  i p r z e ­
paśc is ty  st rze lce  sami działa przec iągnęl i ;  w 2 g o ­
dziny  cała dywizya podeszła do Chai st i l a ,  k tó rą  
wieś opuścił  n iep rzy jac ie l  nie mogąc w ytrzym ać  
ognia a r ty l le ry i .  Tegoż  czasu Strzelce pod kom.  
mendą Podpułkownika  Czysti akowa zbl iżyli  się do 
b rzeg u  lewego;  Kapitan Parfenti ew i Podporucznik: 
E śm on t  wpadaią do wsi, a po sil nem i długieat  
s t rze lan iu  wypędza ją Szwedów, k tó rzy  sp ieszn ie  
ustąpil i do g łów nych  kolumn l i czących  ludu  3 t .  
roz łożonego w moeneni  s tanowisku za wsią pod 
h e tm a ń s tw e m  G. K l ingsporn  i G. A d iu ta n ta  Lo-  
ewenhelro. Gdy cała Rossyanów potęga szła dd 
a t t a k u ,  na b rzegu  rzeki  p rzec iw nym X. Bagra t ion  
za łoży ł  ba t te ryą ,  która n ieprzyiac io ł  do odw ro tu  
p rzymus i ła ;  t r z y m a ć  się iednak upo rczyw ie  mieysd 
da iących  ła tw ą  do obrony sposobność,  okrywają*?



wąwozy ą  armatami; gonil i śmy iednak nie zwa~ Szwedów, których straż ty lną  rozgromiono przed
żaiąc na te  przeszkody; noc  głęboka dzie ło  prze- miastem i ścigano do TaivoJa. Tu stracił nieprzy*
rwała. Zastanowili s ię Szwedzi  pod Ulfebi; część  iaciel więcey  100 zabitych,  między n iemi kilku  
ich  zostawiona na le wym brzegu Kumo przeszedł-  Officyerów,- z naszey strony [poległych i ranio-  
szy F in e b ł ,  w ciemnościach przyłączyła się do nych  było <5o. Szczegóły  tego  zdarzenia nie  
głównego korpusu. Woyska zaś Rossyiskie zaie- przysłane.  GL.  T uczkow  bardzo wychwala GM.  
i y  okolice,  irzda Rakalbi, Frisbi,  s tr /e lce  Cha. Bułatowa. IJ. 4 straż przednia tey  dywizy i  »ta-
istila, Ruskila, półk Newski  Nakila i Kumo. neła w T a ip a l i , główna kolumna w Kuopio, straż

Prędkie przejście tey dywizyi  cd  lawastlltis tylna w Junka. Tegoż d. wieczorem zaczęto  strze-  
do Tamerfors i Biorneburg,  w ięcey  200 wiorst  w lać do Sweaborga z batteryi w Udden założoney,  
d. 8, szczęśl iwy obrót w attaku i  ściganiu na która miała 4 iednorogi, 2 możdzerze.  N iep rzy-
brzegach Kumo, odieły Szwedom sposobność trzy­
mania się w Biorneburgu; cały  w ię c  ich  korpus 
w  nocy d, 6 ruszył do Vasa, miasto zuieli Ros- 
syanie.  Nieprzyiaciel  w  opisanych gonitwach ztra- 
ci ł  zabitych i ranionych 119 żołnierzy,  • O f  fi* 
cyera; w niewolę na placu i w szpitalu zabraliś­
my 7 Officyerów, żo łnierzy  35 ,  cokolwiek było  
W  magazynach i zb io iowni zepsuł albo uwiózł  nie­
przyjaciel,  oprócz 200 pudów mąki i kilkaset c h le ­
bów; u nas raniony IV! a i or Btdinger, żołnierzy 5 r  
konie 4 padły,  7 ranionych. G. Luxhewaen chwa­
ląc roztropne urządzenia X. Bagratioua, daie świa­
dectwo męztwu 1 gorliwości woyska w odbywaniu  
marszów truds.-ych. Pod GM. Jankowiczem w bi. 
twie było Officyerów 46,  żołnierzy 1188* W zio-  
wszy Biorm b m g  X .  Bagration rozkazał GM. Ra- 
iewskiemu z liczną dywizją  ścigać  Szwedów przez  
Christianstad ao Vasa, a łącząc się z Podpołko.  

wnikiem Kulniew idącym od Christianstad do lamer^ 
fois,  wziąć Szwedów między 2 ognie.  Inne woy_ 
ska zostać miały w Biorneburg, inne zb liżyć się 
do Abo. GL. Kamieński duniosł , że d. 5 postrzegł ,  
szy Szwedów znaczną liczbę przed murami Swea- 
l > o r g a  po lodach r o b i ą c y c h  palisadę, mianowicie  
przed F o r t la n g e in ,  kazał zaprowadzić 4 polowe  
działa na wyspę położoną między miastem i twier­
dzą, i strzelać do robotników, którzy wnet ucie.  
kii; odpowiedział  silnym ogniem nieprzyjaciel ,  i 
ranił nam kanomera. Tymczasem w Udden goto ­
wali śmy balteryą do zdobycia twierdzy.  GM.  
Briskorn zalecono być kommendantem w Lowisa  
i  Schwartholm, twierdzę naprawić, którą GM. W o .  
ronow opatrzyć miał we wszystkie potrzeby} tam- 
że posłano półk Biazamki; Ri czensalmski garni­
zon do swego miasta powrócił; Piotrowski,  Ber­
na wski półki  zostawione w granitach pod G ka- 
waleryi Obrezkowem.

U. 7 główna kwatera w Helsingfors. Dywi-  
zya  1 weszła dó Eknes 1 Kans. Część iazdy po­
szła do Helsingfors dla zmocmenia straży około  
Sweaborga,  i zamknięcia Szwedów w murach twier  
dzy.  GM, Raiewski g o m ł  nieprzyjaciół  i wszedł  
do Normarn, St rze lce  do fjiorneburga.  GL. l a ­
czków doniosł,  że d. 5 zebrawszy 3 kolomny cią- 
gnoł ku Szwedom stojącym w Kuopio. Ci korzy­
stając z głębokich śniegów, drog wązkich, m o­
cno usiłowali zatrzymać stanowisko,  wszystkie  
w ięc  wąwozy i przeyścia osadzili strzelcami z ar­
matą} lecz R o s s y i s k i  żołnierz złamał wszelk ie prze­
szkody. A t ta k o w a ć  zaczoł  GM. Bułatów; od n ie ­
go wysłani Strzelce z. Rotmistrzem Pahlen przy  
pomocy  kapitana art> l l er j i  Taube, wygnali  zewsząd

iaciel ognia dawał z wielu armat, co trwało do  
p ółnocy .

D. 8 główna kwatera w  Helsingfors. GM.  
Tuczkow doniosł  , że Bodpółkownik Friderici  z  
lekką iazdą wysłany na zajęcie Changuta znalazł 
to mieysce iuż od nieprzyjaciół  opuszczone,  tu 
Szwedzi zostawil i  armat i możdzerzów 44; mieysce  
zasłonione było 3 fortyfikacyami na wyspach zro- 
bionemi,  w 1 Gustaw A d o j f  zwaney było dział  
19. w 2 Gustaw Wern 16, w 3 Meierfeld Klip 16 
ogółem sztuk 51; wszystkie zagwożdzone ćw ie ­
kiem żelaznym, lecz bez szkody,  mogą być wkrót­
ce naprawione,  znaleziono ieszcze na wielu miey-  
scach bomby x kule złożone w piramidy; magazy­
ny pełne  drzewa do budowli zdatnego 1 L w etów ,  
mnóstwo ceg ły  i wiele materyałów potrzebnych  
do zakon czenia zaczętych fortylikacyi .  Tego d. 
dywizya 17 z artylleryą stanęła w Eknes przy za­
toce rnoiskiey, którą zasłaniaią l iczne 'vy spyj tu 
iest  port wygodny dla większych okrętów, więk-  
szych statków kupieckich znaleziono pod miastem 
10 które zazimowały.  Równym sposobem zaięto  
bez odporu blizko l e ż ą c e  m i e y s c a  C h a n g u t ,  B e r g ,

F in l i ,  Smopertuna, Boio,  Karis, Bro, Bodpółko­
wnik Kulniew przybyły  do Kanalii Inkalis z n a ­
lazł,  iż ieszcze d. 3 Szwedzi pod kommendą G.  
Adelkre itz  w l i czb ie  1700 ludzi z 3 armatami o-  
puściwszy to mieysce poszli przez Kwiwasen i 
Koskue do Vasa, zostawuiąc w tyle ro wozow z  
bagażem żołnierskim i 4 znamiona.

Dla nie przebytey drogi z tego mieysca pro­
sto do Nurmrarwi i Kauchaioki, dywizya Rossyi-  
ska iść musiała w ślad za ustępującym riieprzj ia- 
c ie lem , i przecinać iemu drogę od Biorneburga  
przez Nortom- GM. Raiewski spoczywał w Nor ,  
mark, inne woyska roz łoży ły  s ;ę w okolicach B i ­
orneburga,  ciągnące zaś do Vasa w S Merten.  
Tegoż  d. wieczorem do twierdzy Sweaborga da­
wano ognia z batteryi Udden, i drugiey którą 
założono na lodach za wyspami.  Strzelanie na­
sze zaczęło się w tym czasie, gdy GM. Graf Or­
łów Denisów z kozakami trwożył Szwedów od 
wyspy Skatlandet i morza. Rozkazawszy ludziom  
swoim zsi^ść z konia przy biciu w b ę b n y  postę-  
puie do samych murów twierdzy;  co tak przera­
zi ło nieprzyjacielską załogę ,  iż z wielkim wrzaskiem 
wystąpiła na mury,  i ze wszyst  kich batteryi po­
tężnie strzelać zaczęła;  tam zaś gdzie pokazali się 
kozacy  z ręczney broni ognia dawano. Strzela­
nie zaczęło  się ogodzin ie  12 dla przeszkodzenia  
naszey robocie;  w ciągu nocy wzmagał się ogień,  
i przyszedł do nadzwyczaynego stopnia tiwaiąc 2



godziny. Wiele  kul 60 i 48 funtowych aaletia* wysłuchawszy, i  Bohrze wiedząc -Se chociaż ten Mi*
ło do samego miasta Helsingfors, szkody iednak nis ter zaślubił siestrzenrcę X. Pokoiu Don Godoi,
żadney nie sprawiły,  oprócz nadpsucia domów nie- nigdy i e d n a k  nie chciał należeć do pro iektów i
których- jeden t y l k o  żołnierz Jeżący w lazarecie niesprawiedliwych zamiarów, jakie miał układać
utracił  życie, Reszta poźuiey.  t ć n  człowiek obwiniony, i do sądu dla odpowie.

M A D R I D  d. 26 Marca.  Trudno jest  zg a .  dzi  oddany; prze to z w a ż a ć  że Don CeVallos ma
d n |ć ,  iaki obrót wezmą rzeczy Hiszpańskie i któ- serce szlachetne,  wiernym ies t  Monarsze i dobrym
ra ze dwóch stron dwór dzie lących  i naród wy, s łu g i ,  nie mogę zezwolić n a iego żądania, 
góruje; do żadney nie przychyli ł  się ieszeze W. Przydajemy jeszcze niektóro szczegóły do
X. Murat; przywróciwszy tylko porządek mias tu  wiadomey rewolucyi.  X. Pokoiu  porwany  p tzeż  
stołecznemu stara sig j e d y n i e  zachować nas w po. gmiu  1 żołnierzy był w naywigkszem niebezpieczeń- 
Jtoiu. Wc zora czynił  wielkie popisy woyska swo- st wie oczywistey zguby i blizkiey, X. Astury i ż 
i e g o ,  szykowność półków zas tanowiła powszechną niemałą trudnością przedziera sig do nieszczęśli- 
uwagg ludu, który dziwić srg zwykł nowościom; wego; upadły Minister iawny nieprzyjaciel prosi 
nieprzeliczone t łumy gminu z prowincyi o k o ’i* N * peg tronu o przebaczenie winy swoiey i ży- 
cznych bez wezwania zgromadzone otaczały F ra r*  cie,- ochrania  upokorzonego i  broni X. Astu* 
cuzkie obozy, ciekawsi napełniali namioty,  przy- 1y i> narażając nawet własną osobg na wszelkie 
pominaiąc,  że te  same zastępy które mieli pod przypadki ,  sam wigżnia zasłania i prowadzi do 
okiem, p r /ed  kilko miesiącami znaydowały się nad koidegardy. Przez d. 4 w Madricie żadnego rz§- 
brzegiem Niemna. Król Karol 4 * małżonką, i ^ 1 i władzy n i e b y ł o ,  iednakże nik t  życia nie 
córką Królową Etrusków mieszka w pałacu A ia .  utraciły 1 j pałaców zupełnie zrabowano. Spo- 
niuez , ich zdrowie daWniey słabe, przypadkami koyność dopiero  powróciła do stolicy,  gdy lud 
dotkliwemi bardzo rest zwąilone w krótkim czasu ; Uyrzal Wieżdżaiąoego Monarchę +*aitaa 7 i
Namiestnik  jm pera to ra  F rancusk iego  dziś iedzie Król na tychmiast  “ azał, iż woyska T r a n .
do nich niosąc pociechę.  *7 clłW,łli F zyhywaiąee maią być przyię-

Rząd Hiszpański Pi« « o  pozwalające te  ° «  mieszkańców iak bracia i sp rzy m ie rzeń cy
polować niektórym osoboin tylko,- odtąd bronno le n  rozkaz przyie l i  wszyscy z oklaskiem, iedni W 
nie iest  wieśniakom w y g u b i a ć  rozmaitego zwie- rozumieniu ze Murat potwierdzi rewolucyą, dru- 
rza,  który n i s z c z y ł  usiewy. C h o c i a ż  wiadomość dzy w przekonaniu,  że porządek przywróci. Na-
0 zaszłych odmianach u nas r o z e s z ł a  s i ę  po całem kom. c  weszli do miasta F ia n c iu i ;  radość Hisz. 
Królestwie,  nie słyszemy iednak żeby gdziekol- panów opisaną być nie może. Rozes/.ła się po .  
wiek sprawiła rozruch; ten g d y b y  nastąpił, zprzy* głoska,  iz Matka X. Pokoiu  słysząc o synowskich 
mierzone woyska łatwo n iespokojnych  poskromić  pizypadKach nagle uma.ła ze smutku; to pewna
1 uciszyć S j mocne. Mars.ałek Moncey stoi w Ma • że iey pałac zrabowany z innemi.  Podobnie mó-
duicie, G. D upont  przenosi główną kwaterę do wią, że X. Pokoiu Wyrokiem sądowym Ha śmierć
Toledu.  skazany został  rozstrzelany,- lecz w tak Wiełkiem

Jeszcze przed rewolncyą,  która berło wydar- zamieszaniu pewnego nic wied/ieć  nie możemyk 
Ja K rolowi 4, w Catalorii i zdarzyły sig ważne Gdy w Araniuez  dum iego hapadło raz pierwszy 
przypadki;  zas tępował prowincyą Moncey, które, pospóls two, kazał wierney straży dać ognia,- da ­
niu gdy do Castilii  przeyść kazano, zań 1 miey.  ła, lecz na szczęście n ik t  nie Zgin0 p
see iego G woy>k Włoskich Lecchi z korpusem L O N D Y  N d. 28 lutego,  Okręta l iniowe
j o  t. wynoszącym Francuzów,  Włochów iS/.way.  Nassau, Stately od 64 armat Zaniosły w plast rach 
carów, l e n  d. 29 lutego staiiowszy na C*el« pół.  po 100 t. Sterl ingów do G othem burga  dla Króla 
Aów rozłożonych w m ieśc ie  Barcellonie zbliżył się Szwedzkiego Admiral icya nagle uzbraiać kazała 
do cytadeli ;,  j kommendatowi oświadczył że ma 1 5o statków od 10 armat każdy; te maią być uży­

ją koniecznie zabrać na imię Jmperatora Napo- to na morzach północnych do attakewania brze- 
leona.  OHicyer Hiszpański o tern nie ostrzeżony gów Norwegii i drugich wypraw. Okrę tom wo* 
■wcześnie, poczyta ł  iuż siebie wojennym brańcetn; iennym w Coppenlladze zabranym dawne imiona 
lecz Le«chi ośmielił wątpliwego pizydaiąc, że Fratl* zostawiono.Admirałowie C u t to n iO tw a y  s tan e l ip o d  
cuzi być przyiaciołmi i zprzymierzeńcami Hisz- Ł^boną ,  Sidney Smith udał się do Brezylii; żeglu* 
panów nie przestają To wykonawszy Genera ł  ga X. Regenta nad 39 d. nie trwała.  W 1'oitu* 
śpieszy do warownego zamku Montjouy blizko gallii pod G. Junot znayduie sig półk H nnowen 
Barcellony leżącego,- kommendant równym sposo- ski na żołdzie F rancusk im  służący, Arnerykań- 
bem iak pierwszy nie wiedząc o niczćm zamknoł ska RPta na eskadrach swoich w czasie pokoiu 
gościom wchodzącym bramę; lecz od Gubernato- trzymała  tylko 264 Olficyerów, 2472 maytków i  

ra  Catalonii rych ło  przestrzeżony, ze dzieie się żołnierzy; w czasie wojennym zebrać może wie* 
wszystko na mocy tajemnych umów zaw ar tych  Je t. morskiego ludu na statkach kupieckich,  
między F rancyą  i Hiszpanią, wniść do twie rdzy C O  N S T A N  T I N O  F G Ł  d. 9 Marca. Za*
pozw ol i ł  z woyskiem G. Lecchi,  chociaż północ wieszenie broni od kilku miesięcy trwające  zosta*
Łlizką by ła , ' ło przedłużone na 2 miesiące za pośrednictwem Am*

Nowy Król Ferdynand  7 dał wyrok następu- bassadora G. Sebastiani. Sułtan pozwala na przcy* 
aący d. 21. Don Cevailos pierwszy Sekretarz sta- ście woysk F rancuzk ich  przez państwa swoje, 
Siu prosił o dymissyą dla wielu przyczyn# któ rych  pomieniony Ambassador wielu gońców posłał da
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p e r s y i  i Indy i .  C h o c i a ż  w i e l e  m ó w i o n o  o  poru­
sze n ia ch  ar m ii  A u s t r y a c k i e y  na T ur eck ich  gra* 
n l c a c h ,  s p o d / . ie w a m y  s ię jednak że p o k o y  m i ę d z y  
F r a n c i s z k i e m  i i Mustafy 4  zo s t a n i e  n ie po r usz o -  
n y .  A z y a t y c k i e  p r o w i n c y e  o g ó ł e m  i g o  t . z b r o y  
n y c h  S u ł t a n o w i  dać musiały .  P o d c z a s  r e w o ł u c y i  
k ló i a  S e l im a  3 z e p c h n ę ł a  z tronu,  j a n c z a r o w i e  
k o ś c i o ł  G r e c k i  w F e n e r a c k i  na M e c z e t  o b ró c i l i ;  
t era z  Mufl i  p rzo z  wyrok św ią ty n ię  p r z y w r ó c i ł  d a ­
w n y m  w ł a ś c i c i e l o m  , k tó rz y  w n ie y  o d p r a w u ią  
z n o w u  sw oie  n a b o ż e ń s t w o .  ^

P A R Y Ż  d. 3 k w ie tn ia  N a p o l e o n  Jm per a-  
t o r  w c z o r a  w y i e c h a ł  z w i e d z i ć  maiąc  p r o w i n c y e  
F r a n c y i  p o ł u d n i o w c y ;  o p o d i ó ż y  H i s zp a ń s k iey  n ic  
p e w n e g o ;  za Monarchą  p o ś p i e s z a  W i c e  C on n eta -  
ble  B e r t h i e r ,  Min is ter  C h a m p a g n y ,  kilku i n n y c h ;  
do p o w r o t u  M o n a rc h y  w radzie  s ta nu  p r e z y d o w a ć  

b ę d z i e  C a m b a ce r es  A r c y  Kanc lerz .
Z  d e p a r t a m e n t u  w o j e n n e g o  i e s t  w i a d o m o ś ć ,  

że  ca ła  armia F r a n c u z k a  w k r ó tc e  ma b y ć  urzą 
dzona sposobem n o w y m .  N ap rzód  p i e c h o t a  c i ę  
-k a  i lekka d z ie l i ć  s ię b ę d z i e  na l e g i o n y ,  z  t y c h  
każd y  na u -w i,:n a ó w  od  g ł ó w  1 200 ,  tak ż e b y  
l e g i o n  m ia ł  i c h  7 t pod  kom.n . b r y g a d y  ł 'ó ł-
k o w n i k a ,  4  P o d p u ł k o w n i k ó w ,  Maioro w ie  
n i .  R e g i m e n t a  k o n n e  l i c z y ć  będą g łó w  1500.

Z  R z y m u  w i a d o m o ś ć  m a m y ,  że O c i e c  S.  ma-  

i ą c  s o b ie  p o d a n e  p o w t ó r n y m  raz em  p r o p o z y c y e  
rządu n a s z e g o ,  i n a g lo n y  o p r ę d k ie  ich  p o d p i sa ­
n ie ,  n i e  c h c i a ł  t ego u c z y n i ć  s t a t e c z n i e .  G  M i .  
o l l i s  w k r ó t c e  p o t e m  z w o ł a ć  kazał  w o y s k a  Papie -  
z k ie  w st< l i c y  b ę d ą c e  n.i r y n e k  zw uny  M in erw a ,  j 
o ś w i a d c z y ł ,  ż e  każdy O f f m y e r  i ż o ł n i e r z  m o ż e  
o d e y ś ć  do d o m u  s p o k o y m e  ieś l i  n ie  c h c e  p r z y .  
i ą ć  s łużby  F r a n c o z k i e y ;  z g o d z i l i  s i ę  na to  w s z y ­
s c y ;  sam t y l k o  Bracci  k o m m e n d a n t  o d p o r v ie d z ia ł ,  
ż e  maiąc  od O y c a  S. daną l a n g ę  w i e g o  ręku J e ­

d y n i e  z ł o ż y ć  iest o b o w i ą z a n y ,  t e n  w i ę c  p o d  stra.  
żą w s z e l ł  do zamku S. A n i o ł a .

C u d z o z i e m c y  t ł u m e m  iadą do H o f w i l  m aią tk u  

o b y w a t e l a  S z w a y c a r s k ie g o  F e l l e m b e r g  b l i z k o  B e r ­
ne;  ten c z ł o w i e k  n auk ę  g o s p o d a r s tw a  r o l n i c z e g o  
p o d m o s l  do s to p n ia  ż a d n e m u  z n a ro d ó w  dotąd n ie ­
z n a n e g o ;  iuż  d z i e s i ę ć  kroć p o m n o ż y ł  s w ó y  d o c h o d ,  
w y d a t e k  r o l n i c z y  z m n i e y s z y ł ,  i i e s z c z e  da le y  p o ­
s t ę p u je .  Za p o m o c ą  m a c h i n  c z ł o w i e k  aUio d z i e ­
c i ę  u n i e g o  robi ,  c o  u d r u g ic h  lu d z i  12 1 18 ko.  
n i  lub w o ł ó w ;  w  p rzy p a d ka c h  w ie lu  c z f o w i t  , d z i e ­
c i ę  i koń i e d en  dokazują ,  c o  u d r u g ic h  80  ludzi;  
za s iew a  na m orgu  c z ę ś ć  t r z e c ią  t y l k o  z i a r n a  d ru ­
g i m  rob  kom p o t r z e b n e g o ,  m a c h i n y  i e g o  b ard r iey  
p o t r z e b u ią  d o w c i p u  i p r z e m y s ł u  n iż  s i ły  w uży*  
w aniu;  w p o w s z e c h n o ś c i  b iorąc w y d a t e k  g r u n t o ­
w y  z m n i e y s z y ł  <1° c z ę ś c i  7 ,  z ia rn o  n a w e t  u n i e g o  
c z y s t s z e  i w a ż n i e y s z e ,  s łonia do karmu lepsza.

C O  P P E  N H A G A  d. 5 k w i e t n i a .  W a l e -  
c z n y  Kapitan Jessen w  o b ro n ie  o k r ę t u  s w o i e g o  
n i e  z g i n o ł ,  z a b r a n y  w n i e w o l ę  p r z e z  A n g l i k ó w  
do ich  kraiu z o s t a ł  o d p r o w a d z o n y ;  c z ę ś ć  w i ę k s z a  
t o w a r z y s z ó w  p o l e g ł a  a lbo są r a n i o n e m i .  Z  o-  
k r ę t ó w  l i n i o w y c h  A n g i e l s k i c h  i e d e n  z k o ł a t a n y  
n . iw a ln o ś c ią  s t r a c i w s z y  m a s z t y  os iadł  na p ia sk u  
w  B e l c i e  w i ę k s z y m ;  pra cu ie  n i e p r z y i a c i e l  nad  p o d ­
n i e s i e n i e m  o n e g o ;  D u ń c z y k o m  * o d l e g ł e g o  b r z e ­
g u  p a t r z ą c y m  zd aie  s i ę  że  p o d n i e s i o n y  b y ć  ni*

m o ż e .  Pałac  w C o l d i n g  z a m i e s z k a n y  p rz e z  Mar­
s za łk a  B er n a d o t t e  p o ża re m  p rzy p a d  o w y m  w pa* 
r z y n ę  o b r ó c o n y ;  ratunku  ż a d n e g o  dać nie  m o g ą c  
H i s z p a ń s c y  ż o ł n i e r z e  t y l k o  c z ę ś ć  s p r z ę tó w  z o g n ia  
w y n i e ś l i .  Któl F r y d e r y k  w c z e ś n i e  o s t r z e g ł  m i e ­
szkańców’ s to l i cy  n a s z e y ,  że w d z i s i e y s z y c h  o k o ­
l i c z n o ś c i a c h  o b c y  i / p r z y m i e r z o n y  żo łn i erz  p o d o ­
bno  b ęd z ie  w p r o w a d z o n y  do w y s p y  S e la n d y i  i  
C o p p e n h a g i ,  p r ze to  są p rz e p i s a n e  p ra w id ła  iak  
w z g l ę d e m  o n eg o  z a c h o w a ć  się trzeba D u ń c z y k o m .

G ustaw  A d o l f  c z y n i  i a k ie  m o ż e  n a y w i ę k s z e  
p r z y g o t o w a n i a  w o i e n n e  w p a ń s t w i e  p r z e z  str atę  
F i n l a n d y i  tr zec ią  c z ę ś c i ą  u s z c z u p l o n e m .  M i l i c y ą ,  
ż o ł n i e r z y ,  m a y tk ó w ,  a m m u n i c y ą ,  ż y w n o ś ć ,  p o t r z e ­
by o k r ę t o w e  zb iera ć  p i l n i e  k azano  w p r o w i u c y a c h  
p o z o s t a ł y c h ,  s ł y c h a ć  że  każdy c z ł o w i e k  od 18 do  
3 5  lat m aiący  uzbrajać s ię p o w i n i e n  Król d la  
m i e s z c z a n  i w ie ś n ia k ó w  S z w e d z k i c h  ie s t  bard zo  
p r z y s t ę p n y  i  ł a s k a w y ;  m ó w i ć  z a c z ę t o  o z w o ł a n i u  
p o s p o l i t e g o  ru s ze n iem  w s z y s t k i c h  ludzi  z d a t n y c h  
do n o s z e n ia  broni  na o b r o n ę  p o w s z e c h n ą ,  i a k c -  
t e ż  o w y p r a w a c h ,  które t e n  M o n a r c h a  u m y ­
ś l i ł  p r z e d s i ę w z i ą ć  p r z e c i w  D a n i i ,  m ia n o  w ic ie  N o r ­
w e g ia  iest  za g ro żo n a ;  S z w e d ó w  n a y w i ę c e y  zgrotna-  

r,''!ł s i ę  na g r a n ic y  t e g o  K ró les tw a ,  n a y w y ż s z ą  
k o m m e n d ę  p „ 7 ; - i  e .  Ą ralfe ldt .  O p r z y b y c i u  
w o y s k  A n g i e l s k i c h  do S z w e c y i  zawo^o^ne  p o g ł o ­
sk i  b y ł y .  W  L o n d y n i e  i w i e l u  i n n y c h  m i a s t a c h  
B ry ta ń n i i  W .  z n a c z n i e y s i  o b y w a t e l e  d o b r o w o l n ą  
s u b s k r y p cy ą  o t w o r z y l i ,  na p o r a t o w a n i e  w d ó w ,  s i e ­
r o t ,  fam il i i  S z w e d z k i c h  ż o ł n i e r z y ,  k tó r z y  na P o .  
roorskiey kampani i  ż y c i e  u t r a c i l i ,  a b a t e ż  dos ta l i  
s i ę  w n i e w o l ę  F r a n c u z k ą .

C z y ta l i  g u k o n t e n t o w a n i e m  o b y w a t e l e  D u ń ­
s cy  w s z y s t k i e  m o w y  p o w i e d z i a n e  w obu  i z b a c h  
P a r l a m e n t u  A n g i e l s k i e g o ,  g d z i e  O p p o ^ y c y a  g ł o ­
ś n o  p r z e c i w  M in i s tro m  p o w s ta ł a  d o w o d z ą c  k o ­
n i e c z n ą  p ° t r z e b ę  z w r ó c e n i a  k i e d y k o l w i e k  f l o t t y  
zabraney  D u ń c z y k o m .  N i k t  i ednak  d z i e l n i e y  n i e  
b ro n i ł  sprawę  narodu z k r z y w d / O n e g o ,  iak G e n e ­
rał  L o r d  Moira.  T e n  w y c z e r p a w s z y  iuż  d o w o d ó w  
Źródło,  ż e b y  p r z e c i w n i e  m y ś l ą c y c h  nak łon i ł  d o  
i e d n e g o  z nim r o z u m ie n i a ,  g d y  w i d z i a ł  u s i ł o w a ­
n ia  d a rem ne ,  a Min is trów n i e p o r u s z e n i e  s t o j ą c y c h  
p r z y  u tr z y m a n iu  na z a w s z e  za b r a n y c h  o k r ę t ó w ,  
o ś w i a d c z y ł  n a k o n i e c ,  i ż  w id zą c  tak o c z y  wistą n i e ­
s p r a w i e d l i w o ś ć  i g w a ł t  p r z e c i w n y  p r a w i d ło m  p o ­
l i t y c z n y m ,  m o r a ln y m ,  w o y s k o w y m ,  p o t w i e i d z o n y  
u p o w a ż n io n y  prze z  w ła d z ę  P r a w o d a w c z y  n ie  p o ­
znaje  w d z i s i e y s z y m  d a w n e g o  P a r l a m e n t u  B r y ­
tan n ów .

N a  zas łon ę  p o r tu  C o p p e n  hags'kie g o  p ró cz  i n ­
n y c h  o k rę tó w  i b a t t e r y i  p ł y w a j ą c y c h  w y p r a w i l i ś ­
m y  iuż  k i lk a d z ie s ią t  d z i a ł o w y c h  s za lu p ,  W szy s tk ie  
s to ią  przed u ś c i e m  pod zas łon ą  batt ery i  l ą d o w y c h ;  
t e  sa m e  s ł u ż y ć  m ogą  do p r z e n i e s i e n i a  w o y sk  / p r z y ­
m i e r z o n y c h  b r z e 8 S z w e d z k i ,  i e ś l i  każe  potrzeba..  
D w a  t y l k o  w o i e n n e  A n g i e l s k i e  s t o j ą c e  w i d / j e m y  
w  S u n d z i e ,  ki lka p o d  HeJsingburg ,  w i ę c e y  w Bei-  
c i e  w i ę k s z y m ;  ł l o t t a  S z w e d z k a  p o d o b n o  krąży nie­
d a le k o  w y s p y  B o r n h o l m .  W e d ł u g  w ia d o m o ś c i  o d e ­
branych  z N o r w e g i i  o b y w a t e l e  t e g o  kraiu w iern i  i  

g o r l iw i  n ie  l ę k a ią c  s i ę  b y n a y m n i e y  w t a r g n F n i i  n i e ­
p r z y j a c i ó ł ,  g o t o w i  ca łą  p o t ę g ą  w sp ierać  z a m i a r y  *■ 

F r y d e r y k a  6  i Mocarstw z  n im  / p r z y m i e r z o n y c h ,


